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(231 , TW. Naczelnik gubernji Kaliskiej w dniu 11 
m. i r., zaszczycony został depeszą tele- 

0(lbvf2n^ 0l* Cesarsko-Królewskiej Mości o 
i k .w dniu zaślubinach Jej Cesarskiej

'’tei C* Wielkiej Księżnej Marji Aleksandró- l J  z Jeg° Wysokością Księciem Edymburgskim. 
'tein* P°wodu w dniu 12 (24) b. m., w miejsco- 

Prawosławnej i Kościołach innych wy- 
°^było się uroczyste nabożeństwo, wieczo- 

2aś miasto zosłało uilluminowane.

K alisz, d. 2 6  stycznia  1 8 7 4 r

ku 1*1 *sas' e “ iejskiej w Kaliszu istnieje od ro- 
b y  'iasa 0szc?§dności, zostająca pod opieką 
Ż(1 U’ w której przyjmowane bywają wnioski w ka- 
„ 'radę, począwszy od godziny 9 ej rano do 1 
|)|. °*odnie, w ilości od kop. 25 do kilkunastu ru- 
Uy °a raz; wypłaty zaś za poprzedniem na dni 3 
(|2l °Wiedzeniem, oastgpoj^ co piątek w tychże go- 
L . ,  ’ od czego wyłączone są dnie świąteczne

l°We.
te i ntały złożone przez uczestników, są odsyła­

l i  *

„  .1,
0 banku i przynoszą właścicielom procent

•kdanHj) y  po 4 od sta. Jest to wprawdzie procent 
S /  ^  na dzlsiej sze czasy, lecz istotny cel na 
\t że z drobnych kwot oszczędzonych

tygodnia, utworzy się z czasem kapitalik
tyń mogący ną założenie lub rozszerzenie’ Qfft  a u ł w f t w i u u  a u t /

Ue tatu i rękodzielni, na wypadki losowe i ip- 
^  trzeby, bez czego nie jeden zmuszony od- 
^ tob^  W °Piek6 lichwiarzy, tracić cały niemal 
W  lk na opłatę procentów i z czasem przypro- 

a,1y bywa do nędzy.

Użyteczność tej instytucji ocenić prawdziwie u- 
mieli drobni handlarze i przekupnie szczególniej 
z pomiędzy starozakonnych, i oni to przeważnie 
znoszą swój grosz oszczędzony; przeciwnie zaś cze­
ladź rzemieślnicza i klasa służących, z wyjątkiem 
zaledwie kilku individuow, jest zupełnie obcą te­
mu dobrodziejstwu i zamiast troszczyć się o za ­
pewnienie swego bytu na przyszłość przez skła­
danie możliwego kapitaliku, woli tracić grosz cięż­
ko zapracowany w miejscach publicznych zabaw, 
a gdy wiek i siły nie starczą, stać się pastwą nę­
dzy i często ciężarem społeczeństwa.

Być jednak może, iż wielu z nich nie zbywa 
na dobrych chęciach, niewiadomość tylko o istnie­
niu kasy oszczędności sta ła  im na przeszkodzie, 
aby swe zamiary w czyn zamienić, ku czemu ra ­
da i zachęta ze strony pań i panów trzymających 
sługi, jak niemniej majstrów i zawiadowców za­
kładów przemysłowych utrzymujących czeladź, by­
łaby wielce pożyteczną, przez co obok przyczy­
nienia się do ich umoralnienia, sami nawet nieja­
ko korzyść odniosą, bo ileż to niedziel i świąt spę­
dzanych za domem ustanie, i ileż poniedziałko- 
wań ku pracy zwróconych będzie....

W końcu, o ile ta instytucja znalazła uznanie, 
za dowód to starczy, że w ciągu r. 1873 tyle nie­
sprzyjającego dla oszczędności z przyczyny ogól­
nej drożyzny, liczba uczestników zwiększyła się o 
35; zaś ilość złożonego przez nich kapitału o rs. 
1247 kop. 43; i obecnie 560 uczestników posiada 
kapitał rs. 10,772 kop. 60 i pół.

W iadomości m iejscow e i okoliczne.
annooooaaan

— „Nowoje Wremia” podają, że towarz. p ru ­
skiej Wrocławsko-Warszawskiej kolei żelaznej po­
czyniło nowe kroki u rządu rosyjskiego o"dozwo­
lenie mu dla skończenia budowy linj; moskiewsko 
i kijowsko-brzeskiej,— przedłużyć drogę wrocław­
ską od granicy rosyjskiej przez Sieradz do Łodzi 
dla złączenia się koleji łódzkiej z gałęzią od Sie­
radza do Kalisza.

— We czwartek dauem będzie przedstawienie 
teatra lne na dochód p. Żimąjer, składające się 
z komedji Korzeniowskiego „Okrężne” i operetki 
„Dziesięć cór na wydaniu.” Pani Zimajer cieszy 
się w uaszem mieście wielką sympatją i nader za- 
służonem uznaniem; niewątpliwie przeto benefis 
jej liczną do teatru zgromadzi publiczność.

— Na obiedzie pożegnalnym w dniu 24 b. m. 
i r., dla p. W. w skutek inicjatywy pp. J. C z a j ­
kowskiego i dra Hindemitha, obecni złożyli na „Osa­
dy rolne” rs. 60 kop. 50, które doręczone zosta­
ły członkowi korespondentowi towarzystwa osad 
rolnych p. Łopuskiemu.

— Losowanie do wojska spisowych z in. Ka­
lisza i powiatu kaliskiego rozpoczęło się w dniu 
11 (23) b. m. i r.

— Przypominamy; że w d. 1 lutego, to jest 
w niedzielę, będzie miał miejsce odczyt p. Stani­
sława Czyńskiego „o zakładach dla małoletnich 
przestępców.”

— Odbyta w sobotę druga maskarada w tea­
trze, zgromadziła tym razem większą liczbę, bo 
około 20 masek, jak nie mniej kilkadziąt osób 
nietnaskowanych. O północy daną była kome- 
dejka „Jeden ożenić się musi” a następnie roze­
grano kilkanaście fantów.

—  Nieszczęśliwy paralityk, Szczepan Wojta- 
szczak, zamieszkały na Chmielniku w domu p.

(C iąg trzeci).

>, ,
,.44i ,  C°cący zaszliśmy na Zwinger. I dobrze
% 4 tom   : ____ i  j __ ____________»S z t —   --— ;  -  *
ii -° e n ?  .by*0 -po n iew aż  ram dowiedzieliśmy 
htig /'Odzinie otworzenia galerji obrazów; nastę- 
A j i j ^ l i ś m y  zamówić sobie bilety na operę, i 

^ ^ ś n i e  na sam czas, do katedry. Zasie- 
rawkach po prawicy, lewa bowiem strona 

VC?‘Sc*ia P'S^nej należy, i czekali, roz-
łt^low nabożeństwa, przypatrując się jak 
c au^ Szwajcar, z wielką posrebrzaną pałką 
^ Się ‘ 1̂ rafował rozmawiających, gromił tych 

i .. (nielili przystanąć na niewłaściwej stro-
ti

/  1 w . p i  a j  o b a l i ć  n a  m c  w i a o n  w t j  o u y

k ':^ żv ł  Zywał st°sowne dla każdego miejsce. 
C 1 tyc{ ein jednak, że głównie kobiety były ce- 
V  sig ^?r'iwych jego zachodów. Nie dla tego 

W18^sz^ n 'ż mężczyźni odznaczać 
H j H  s, Cl!l— przeciwnie zachowanie ich było ze 
^ J )tl̂ k ie '0n budującem, Jah przystało w świąty- 

,chi 2 ~  ale jako człowiek wiekowy a tern
^ a ^ j l ^ z ł y  _w tych przesądach co to kobie- 

’ l)Kllajdzi ^  istotą słabą i nałomną— mniemał 
W niej większe uznanie swej władzy, 

"iepn ^  JeJ l^hliwe serce. Gniewał on 
eomału. chciałbym mu był powiedzieć;

cóż to z ciebie za przestrzegacz porządku, -gro­
misz niewinną panienkę za to że się z lekka wa­
chlarzem ochładza, a obawiasz się natrzyć uszów 
temu oto młokosowi co istnie, niby parobek roz­
walił się w ławce i bawiąc się brelokami wodzi 
dokoła ogłupiałemi oczyma?; nieprzeczę, że to 
jakaś tęga głowa co wszelkim przesądom wypo- 
wiedziewszy wojnę zaciągnął się do obozu bez­
wyznaniowców a przyszedł do kościoła ot tak, jak 
się przychodzi do teatru. Nuż by się poważył 
dać ci do zrozumienia że twej nad sobą władzy 
nie uznaje wcale (bo do czegóż się nie posunie 
obrażona pycha) a to nie tylko byłoby ubliżeniem 
twej dostojnej osobie, ale co gorsza, zniewagą 
świętego miejsca — wszelako, czyliż byś mu nie 
mógł choćby w najdelikatniejszy sposób zostawi­
wszy p a łk ę 'w  kącie zrobić uwagi, że tak siedzieć, 
jest nieprzyzwoitością nawet w teatrze. Na szczę­
ście ogół odznaczał się wielką powagą i przeję­
ciem się uczuciami prawdziwej pobożności. W tern 
odezwał się po trzykroć dzwonek przy zakrystji, 
zahuczały organy, a gdy kapłan celebrujący w assy- 
stencji dwóch innych w świetne dalmatyki przy­
branych, przystąpił do ołtarza, już kapela na chó­
rze brzmiała tak dźwięczncuii tony iż się zdaw a­
ło, że zastępy Cherubów jakiś nadziemski rozpo­
częły koncert. W cudne dźwięki wszelkich in­
strumentów wplatały się różnotonne głosy, a 
wszystko zlewało się w całość dziwnie malującą 
wewnętrzny stan człowieka. Krzyk rozpaczy, j ę ­
ki zbolałego serca, cichy szept modlitwy, modli­
twy ufności i poddania się, to znów hymn we­
sela i radości naprzemiau dawały się słyszeć i du­

szę twą przenikały. I pomyślałem sobie: Jakże 
i  się mylą ci którzy uważają za niestosowne podo­
bne muzyki w świątyniach pańskich? Czyliż cała 
przyroda, w najrozmaitszy sposób nie oddaje czci 
i hołdu stwórcy swojemu? Kwiaty mu balsamy 
swej woni przesyłają, - góry i doliny dia Niego 
stroją się w zachwycające ozdoby. Ocean rozhu- 
kiem fal swoich głosi Jego potęgę. Zgoła i zie­
mia i morze, i żywioł wszelki jak  się nasz K ar­
piński wyraża Jemu (śpiewają i wielbią, a czło­
wiek? czyliż na to otrzymał zdolność wytwarza­
nia w uczonym rytmie, tych wrodzonych mu me- 
lodji co są uczuć jego wyrażeniem, by takowe 
błahym rozrywkom lub świeckim zabawom w po­
sługę oddawał. Czemeś mnie obdarzył, Pauiei 
czemuś mnie uposażył, wszystko to ujawniam i 
składam u stóp twoich ołtarzy.

Żeby sobie niemieć do wyrzucenia że się było 
w Rzymie, chcę mówić w Dreźnie a Madon się 
nie widziało, udaliśmy się prosto z kościoła do 
galerji obrazów. Ale, niestety! nie mogąc dla 
braku czasu inaczej, rzucaliśmy tylko oczyma na 
tę mnogość artystycznych płodów jak  na smugi 
kwieciem ubarwione i śpieszyli do owych słyn­
nych na świat cały arcy-dzieł Rafaela i Holbeina. 
N iestosownej byłoby profanowi, który się nawet 
do proga świątyni sztuk nie zbliżył, wygłaszać 

i sąd o tak nadzwyczajnych utworach. Przy wyro- 
| bionym smaku, przy znajomości estetycznych pra- 
| wideł i wykształconem uczuciu, czyliż nie należy 
patrzeć się na podobne obrazy w ciszy i samo- 

, tności, nie zaś wśród zgiełku otaczających cię lu- 
dżi, czyliż nie trzeba, pewnego nastroju i pogody



Wiśniewskiego, za garbarnią ,  pogrążony w nędzy 
i zagrożony śmiercią głodową, uderza  do serc 
W aszych , Kaliszaninie, o pomoc.

— P rz ez  Zarząd miasta  wymierzone zostały 
kary:, po rs. 1 na 4-ch handlujących kaszą i m ą ­
ką, za sprzedaż w dni ta rgow e przedmiotów tych 
n a  rynku  przed ódwachem, i na  rzeźnika T ra tla  
Grtin, za grubijaóskie obejście się ze służącą a 
resz tu  na dni trzy.

—  W nocy z d. 25 na  26 b. m. i r. we wsi 
Dóbrzec-wielki pod Kaliszem wybuch! pożar, od 
k tórego spaliło się 11 stodół włościańskich.

—  Złożono w redakcji Kaliszanina dla n ie ­
szczęśliwej Pelag ji  J.... od p. K. Z. rs. 2.

Korespondencja Kaiiszanina.

W arszawa , d. 8  stycznia 1874 r.

(C iąg  d rug i).

Zarzuty  drugiej kategorji  sprow adzają  się do 
tego, żb ponieważ obowiązkiem kobiety je s t  być 
żoną i matką, to wszelkie inne obowiązki będą 
skrzywieniem tego przeznaczenia, że przez to* po ­
średnio i bezpośrednio naruszoną  będzie rodzina.

Z arzu t ten odparłem  już w poprzedniej mej 
korespondencji wykazaniem o ile liczba kobiet 
przewyższa liczbę mężczyzn i ż,e znaczna część 
mężczyzn nie wstępuje w związki m ałżeńsk ie .  *).'

*) Je d e n  z lite ra tó w  z ro b ił m i zarzu t, że cyfry  p o d a ­
ne przezem nie  w osta tn ie j koi-espondencji są  zby t o g ó l­
ne i n ied o k ład n e , d la  tego  pod a je  tu ta j dane  s ta ty s ty ­
czne, poczerpn ięte  z d z ie ła  p. P rądzyńsk iego  „O p ra ­
w ach k o b ie t."

W r. 1851 przew yżka  k o b ie t nad  m ężczyznam i w yno­
siła  w A nglji 365,159; w 1811 doszła  do 623,302. — 
W  P ru sach  na 1,165,000 m. w w ieku  od  la t 20 —40 ko ­
bie t je s t  o 148,000 w ięcej niż m ężczyzn. W A u strji w e ­
d le  sp isu  w r. 1869, okazało  się  n a  20,211,501 m. 9,814,038 
m ężczyzn, a 10,403,493 k ob iet, za tern tych  osta tn ich  
w ięcej o 589,455. W K rólestw ie  w ed le  spisu z 1863 r.

ducha ażeby odczuć i ocenić, owe pomysły, k tóre  
na tchniony ar ty s ta ,  po tęgą swego genjuszu, przy­
biera jąc  w nadobne k sz ta ł ty  i kolory, z krain  
ideałów sprow adza na  ziemie i widzialnemi czyni 
dla oczu śmiertelnych. W zmąconych wodach 
potoku nie odzwierciedlą się purpurow e blaski 
wschodzącego słońca —  ni b łęk it  niebiańskiego 
stropu. Z tem wszystkiem ponieważ żyjemy w cza­
sach, w których  wolno każdemu mieć swoje zda­
nie, a co większa wypowiadać takowe nawet 
z p re tens ją  do nieomylności; więc nie chcąc u c h o ­
dzić za coś pośledniejszego od innych oświad­
czam, że według mego błahego zapatryw an ia  
się, wielki m istrz  z Urbino, nie co innego m ia ł  
na celu ja k  przedstawić apoteozę, t r ium f  Najświę­
tszej Panny  w wydaniu na  świat Tego, który przez 
śmierć krzyżową, ta k  dziwnie uwydatniającą się 
na obliczu dziecięcia, przyniósł zbawienie światu, 
powołując do braterskiej zgody i miłości, wszech 
ludów pokolenia. Na widok Tej przeczystej Dzie­
wicy unoszącej się w świetlanem przezroczu nie­
bios, otoczonej m irjadam i anielskich duchów, po ­
w tarzam y mimowoH z psalmistą: Superg ressa  es 
universos, exa lta ta  super choros angelorom.

Ale jeżeli, Madona Rafaela wprowadza cię 
w świat wielkiego Epos, upadku  i odkupienia c z ło ­
wieka to u twór Holbeina uobecnia niejako przed 
tobą  t ru d n y  zawód powszedniego żywota. P rz e ­
ję ty  troską ,  do tku ię ty  s t ra tą ,  miotany obawą, zgo­
ła  jęcząc  pod ciężarem najrozmaitszych przygód
i nieszczęść, gdzież, do kogo biedny wygnaniec na 
tym padole p łaczu ,  ma się uciekać, czyjej wzy­
wać pomocy jeśli  nie Tej, k tó rą  Mu za opiekun
kę i pośredniczkę wszechmoc najwyższa p rze zn a ­
czyła. Ten ch a ra k te r  mając na względzie H o l­
bein przedstaw ił N. P. ja k o  idea ł  dobroci, sło 
dyczy i litości. Koloryt nawet, łagodny, czysty, 
jasny, a nie ja skraw y zdaje się odpowiadać temu 
zadaniu.

Tymczasem trzeba dążyć do Griiue-Gewelbe. 
J a k  tu  sobie radzić m ając nie wiele czasu ażeby 
wszystko choć jako tako obejrzeć? Ha! grajmy 
w duciu babkę na  chybił trafił.  I naraz  w sali 
brązów otwierając oczy kogóż najpierw  ujrzeli­
śmy?, oto ciebie Auguście Il-gi. Dzielnie dosia­
d łeś  rum aka , znać że nielada s iłą  i m o d ą  szczo-

Ale ja kwestję tę  jeszcze inaczej s tawiam i 
twierdzę, że społeczeństwo i rodzina nic nie s t r a ­
cą na ekonomicznem i umysłowem oswobodzeniu 
kobiety, chociażby każda kobieta mogła wyjść 
za mąż.

Spojrzyjmy na rzeczywistość. Ojciec ma synów 
i córki. Podczas kiedy synów ksz ta łc i w taki 
sposób by im dać na przyszłość kaw a łek  nieza^ 
leżnego chleba, córki s ta ra  się przygotować do 
świętego s tanu  m ałżeńskiego. P an n a  ma już  lat 
18; rodzice niespokojnym okiem zaczynają  spo­
g lądać w okół, wyczekując zbawcy w postaci zię­
cia. Jeżeli są majętni,  o, to wtedy o takiego 
zbyt trudno  nie będzie. Lecz ja k a  rękojmia 
szczęścia córki? Człowiek, k tó ry  j ą  dzisiaj b ie ­
rze dla pieniędzy, ju t r o  może j ą  dla nich p o rzu ­
cić. Ale bierzmy położenie, jeśli rodzice są ubo­
dzy. Panna ,  k tó ra  już  pojmuje swoje położenie, 
k tó ra  widzi, że po śmierci rodziców musi przyjąć 
upokarza jące  obowiązki u obcych (ona, prawe 
oko rodziców!) lub jeszcze bardziej upokarzające  
wsparcie krewnych. Taka  panna pa trzy  z obawą 
i rozpaczą na każdy dzień swego panieństwa. Ż y ­
cie dla niej s taje się nieznośuem, dzień i noc 
rozpaczą przejmuje. Bo co godzina zbliża się do 
tego okropnego s tanu  co się nazywa „s tarym  p a ­
nieństwem .”

Widzimy dziewicę uśmiechającą się, jej policzki 
błyszczą zdrowiem, wesołość jaśnie je  w oczach, 
zdaje się, że to uosobione szczęście, lecz spojrzyj-

rnęzkiaj ludnośc i by ło  2,403,775, pici żeńsk iej 2,582,455, 
zatem  tej osta tn ie j w ięcej o 168,580.

Na tysiące  ludności w y p ad a  u nas zaw ieranych  m a ł­
żeństw  średn io  w perjo d z ie  od  1815— 1821 r. 13,2 p ro c ,  
a  w p e r jo d z ie  od 1837-1841  r. l l , i ,  a  w 1865 r. 9,3. 
W A nglji, jak  ju ż  pow iedzieliśm y, p rzew y żk a  k o b ie t w y ­
n osiła  365,159, g d y  tym czasem  p o d łu g  sp isów  z 1856 r. 
ob liczono  na  2 m iljony  liczbę kob iet zm uszonych u trz y ­
m ać się  z w łasnej p racy . W  P ru sach  p rzew yżka  k o ­
b ie t m iędzy lu d n o śc ią  w w ieku od 2 0 - 4 0  la t w ynosi 
ty lk o  148,000; n iezam ożnych zaś k ob iet pom iędzy  lu ­
dnością  żeń sk ą  od 20—40 w ykazano  1,483,494' to  je s t  
10 razy  ty le! W e F ran c ji na  lOo pan ien  od  la t 15 w y- 
chodzi za m ąz ty lko  40 proc., a  60 proc. je s t  p o zb a ­
w ioną nad zie i zaraaz pójścia  i w razie niezamoźmości 
skazanych  n a  pracę.

d ra  obdarzy ła  cię przyroda. To też łam ać żela­
zne sztaby, podbijać serca p ięknych  dam dwór 
twój składających  przychodziło ci z największą 
łatwością. W prawdzie K aro l  X II- ty  berło  ci 
z r ą k  wytrącił i stolicę n a w e t  państwa twego 
dziedzicznego wojskami sweuii obsadził .  Lecz ty, 
pod ten czas w przekonaniu, że ktoś inny pomści 
się za ciebie i śm iałka ukarze,  w spaniałe  w ypra­
wiałeś uczty, p rzysparza jąc  czynów które h isto­
ryk  w dziele p. t. „L a  saxe  galan te ,” podał do 
potomności. Ty to panując  nad Sarm ackim  p rzod ­
ków naszych narodem, znarowiłeś ich chętniej 
zabawiać się kielichem niż sp raw am i k raju ,  to też 
m ia ł  rację powiedzieć: Voltaire Q uaud  Auguste 
buvait la Pologne e ta it  ivre.

Idźmy dalej.  To chaos— staui i posągów róż­
nego k sz ta ł tu  i wielkości; Muzy, H erku le ,  Dian- 
ny, Apoliny, cały Olimp grecki, świat grecki z swą 
bu jną  imaginacją i czarowną p rzyrodą roztacza 
się przed twemi oczyma. Ale gdzież je  tak  u- 
porczywie obracasz? Aha, to nimfy wychodzące 
z kąpieli wabią cię ku sobie. Zostawże te kw ia­
tki w pokoju, a zachwyć się raczej t ą  w spaniałą  
postacią westalki. Podziwiaj wielkiego Im p era ­
to ra  Marka A ure liu sza—na pożegnanie faites la 
rćvórence jeżeli chcesz Ludwikowi X IV  bo już  sala 
wyrobów z kości słoniowej otwiera się przed na­
mi. Cóż tu  za mnogość, co za rozmaitość mi­
s te rn ie  rzeźbionych rupieci.  W  oszklonych szu­
fladach widzisz przeróżne pudełeczka bonbonierki, 
koszyczki, tabak ie rk i  drogiemi nasadzane kam ie­
niami. Na pu łkach  i stoliczkach nęcą cię p rz e ­
śliczne s ta tue tk i ,  puchary, kubki, dzbanki.  A ten 
Chrystus, przyw iązany do słupa, znoszący c ie r­
pliwie o k ru tn e  biczowanie— swem boskim obli­
czem, na k tórem boleść, cierpliwość i przebacze­
nie w jeden zlewają się wyraz, j a k  dziwnem i 
niewysłowiouem przejmuje cię uczuciem *) o d d a ­
wszy mu pokłon. — Wchodziem do sali, nazwanej 
Kominkowej. Tu cudne emalje, inozajki rzeźby 
z bursztynu, wdzięczą się do nas, cóż kiedy t r z e ­
ba śpieszyć, bo sala Bufetęwa zaprasza  nas  do 
siebie. Chwyć się za głowę wędrowcze z nad

’ )  S ta tue tka  ta  podana  w kata logu , ja k o  u tw ó r Ben- 
venuty  Celliniego.

my tylko w g łą b ’ duszy— co tam  za zwątpię*5'6 1 
rozpacz.

Życie dla niej to ciągły hazard ,  k tórego st8*j£ 
je j  szczęście, a wygraną mąż. J a k  gracz *> 
szczęśliwy coraz bardziej s ta je  się namigt*1̂  
ta k  samo i ona. Z początku dum na ze swej P'» 
kności, sądzi że ła skę  wyrządza, obdarzają*1 *. 
go swym wzrokiem i uśm iechem — potem sam*5 s - 
narzuca,  nie widząc że czem bardziej się 
tem więcej od niej to  szczęście, chciałem powie*52' 
zamężcie ucieka.

Każden człowiek wyrabia sobie pewien i<^ 
szczęścia, który  s ta ra  się urzeczywistnić w Wc\t 
Doścignięcie tego ideału, czyli innemi słowy c6 
życia s tanowi nasze szczęście, nieosiągnięc*e . j. 
dzi, co najmniej niezadowolenie. Czem czł°ff‘ j 
więcej ma praktycznego wychowania, czem uj55-’- 
jego  więcej rozwinięty, tem  więcej może 
się z rzeczywis tością— tem i idea ł  jego ł at* , 
będzie dosięgnięty i szczęście bliższe. Czem 2 ( 
będzie mniej rozwinięty, mniej praktyczny, tellL  
ideał będzie więcej chybiony, urojony i częs to** 
podobny do spełnienia.

U kogóż znajdujemy takie chybione ideały j a^  
u kobiet. O bdarzone wrażliwszym niż my um>’sł 
więcej niż my skłonne do m arzeń i idealizoWaB ’ 
nieoświecone praktyczym  rozumnem, nie 
pione praw dziwą nauką ,  s ta ją  się pastwą cbo*'6 • 
s trasznej w skutkach ,  pastwą rozbujałej wy°,rll. 
źni. P ó ł  życia kobiety to budowanie idea łów ,15  ̂
gie pół, to ich burzenie. T am  gdzie są ruiny*1 
nie ma szczęścia. (D. c. m'

Różne wiadomości.

r*—  Angielski as tronom  i chemik p. Lockyor y 
żne zrob ił  odkrycie na polu spektroskopji- 
ono zastosowania spektroskopu do analizy il°s ' s 
wej. Różne ilości zaw artych  pierwiastków tvV° pjg 
w spek trum  promienie różnej długości; oznac*6,,,, 
długości promieni okazuje s tosunek  części s k ^  
wych poddanego pod analizę spek tra lną  zVł̂ ^ t

fiTMTiTTnnTTMMTn^

Prosny. Cóż to za przepyszne zastawy 
Dałbyś szyję, że S ardanapal podobnych n5ePh°3pń 
dał.  K o n w ie , wazy, t a l e r z e , puhary, dz 
półmiski ze s reb ra  i szczerego złota, a wielk*e%  
owo sław ne koło radziwiłowskiel O gdyby ^  
przebić na  dukatyl Dziwna, że jeszcze do j i 
czasu p. B ismark nie wymyślił jak ie jś  zaczeP rl) 
nie wypróżnił Grane Gewelbe n a  rzecz skarb*5 P i­
skiego! Dawniej elektorowie sascy cały ten 
deus przywozili z sobą do F ra n k fu r tu  nad „jJ' 
nem, aby nim zastawiać na ucztach w y P '^ j .  
nych z powodu koronacji nowoobranego ces $  
Dalej, nie ma czasu! I  naraz  znaleźliśmy „j- 
w obszernej sali, malowanej na  biało, z zł°c p  
mi ozdobami i  z p ięknym  ze stiuku  sufitem- je- 
zaznajomić się można, za pomocą portretów z ^ji 
sięcioma pierwsze mi elektoram i saskiemi 2 jjjej 
A lbertyńskiej.  G rzeczny oficjalista, w króle^ ef  
liberji, skreśla  nam treściwie h is to rją  k*1 ^ ? 
z osobna, lecz musieliśmy przerwać tok jeg° ^o ' 
wiadań i p rzystanąw szy  nieco dłużej l)rZre,2 je*1 
ma uaszymi niegdyś królami, Augustem gil' 
I I I -c im 'm alow anym i z natury  przez Ludwik . j f  
vestre *) nadw ornego  a r ty s tę  tych monar ,. tej 
rozpoczęliśmy p rze g ląd  przedmiotów w s 9jr**' 
znajdujących się. Tu także znaleźliśmy ” 1)9' 
zmaitsze naczynia: wazy, kielichy, kubku P,2jd- 
ry, tylko już  nie ze z ło ta  lub sreb ra  ale z „p, 
kich i kosz tow owch wyrobione kamieni b^yll*1, 
Calcedonu, Onyxu, Jaspiźu ,  Kornaliny,.  “  0-
z Tyrolskiego g r a n a tu  i k ry sz ta łu  SaskmS ' pi<>' 
prócz wartości,  wewnętrzej— cóż to za n*e ^  
ne skarby  d la  znawcy dla a m a to rą r "? .  
rozmiłowaniem w patryw ałby  się w te P*'z 0fie'. 
rzeźby, z których nie je d n a  sięga bardzo iźU 
głych czasów, np. Cezar z zielonego h  si*a 
oblicze Jowisza z białego Calcedonu. ”  "
widzisz także  prześliczne stoły marinu*'*5 , 
nich — poustawiane wazony zachwycić z<5° J  
sunkiem i rzeźbą najwybredniejszego a r t1s „0 ' 
r a z  przejść nam wypada do ta k  nazwa*5 
lego pokoiku.

,ł) Ur. w P aryżu  1675 r. um. w D rożnie 

{Dalszy ciąg nastąpi).



^ "  Profesora Nisslera środek na wygubienie 
«as ^  pow odu, że w wielu okolicach k ra ju  

®*®go myszy w og roinnej ilości się rozmnożyły, 
^ je in y  tu  zaradczy środek, k tórego wyżej wy- 

2 ®a,ouy  profesor z dob rym  skutkiem  używa i
ki/.k'’ P ° w°du po pismach gospodarskich niemiec- 

cn Poleca
raf a r e  sznury  ua pół cala grube, macza się w gu- 
1 ym rozczvnie 10 części salnti-v w 100 częściachw t -  rozczyuie 10 części saletry w 100 częściach 

ay> suszy się takow e i sm aruje  mazią wozową,
Poczemrv Posypuje się je  siarką i znów suszy. Sznu- 
. te wkłada się w rnysze dziury i zapala, ą dym

Qlch je s t  tak  gęs ty  i zaduszający, że myszy 
swych norach  wyginąć muszą. Dziurę,, w k tó rą

O g ł o s z e n i a .

Rossyjskie Towarzystw#

Adam Węgierski

m m m  u  i i i ?

^p ro w a d za  n a s i o n a  p a s t e w n e  wiosenne 
■jako to: buraki, Nmarćhew, kukurydze ,  ziemniaki 
i w różnych gatunkach  i wszelkie nasiona traw. 
j Zamówienie można robić u Sczanieckiego w K a­
d iszu  ulica Józefina Nr. 561. (23-3-3)

st |-Sz? u r . włożyło, zadeptuje  się, toż samo i wszy 
le inne, z których dym się wydobywa, tak  aby

“tysz',^y uciec nie mogły.
Sk J  Dadeńskim grodka tego ogólnie z najlepszym 
• “tkiem używają, wartoby prze to  spróbować go 

u nas.

z a ł o ż o n e  w  r o k u  1 9 9 7 *

Kapitał Towarzystwa rs. 4 ,00 0 ,00 0
oraz fundusze zasobowe

Rs. 1,000,000.

Jess  do sprzedania

[F 1 TT  T  IR , O

ar,~~' Do rady państw a pruskiego pewien oficer 
f6 A r y j s k i  podał p ro jek t  balonów wojennych, któ- 
i Podług zupełn ie  nowej m ają  być zbudowane 
ty nstrukcji. Nawet m aszyna s łużąca do pompo- 

Qla gazu ma być nowym wynalazkiem.

C8'~" Rząd francuzki dokonyw a w Prusiech zna- 
,. 7 ch zakupów koni, — co już zwróciło uwagę

lfietu berlińskiego 
j j , ' "  . Gazety berlińskie ostrzegają  kapitalistów, 
^ s  .ci nie uczestniczyli w nowej pożyczce węgier- 

bankruc tw o  W ęg ie r  jes t  tylko kwestją

Zostawszy upełnomocnionym przez powyższe Towa­
rzystwo do przyjm owania wszelkich ubezpieczeń 
od ognia ta k  ruchomości j a k  i nieruchomości 
wiejskich i miejskich, po sk ładkach  um iarkow a­
nych w mieście Kaliszu i okolicach, polecam się 
łaskawym względom JW . i W W . Panów.

i  męzkie, czarne dublony, w domu F ingerhu ta .  
Ulica Wrocławska; wiadomość u gospodarza.

( 7- 8 - 4 )
I g n a c y  K e m p n e r .

W ry n k u  pod j\°  18.

zakoń-Zabawny proces, k tórego osta teczne 
ściPQle niesłychanie zaciekawić może, i rzeczywi- 
i0m.^c iekaw ią ,  toczy się obecnie w Sztuttg&rcie,

M ajątek  ziemski mający 21 włók roz-
r f ń ć p i  wr  •

P o trzebnym  je s t  od dnia 1 marca 
p o k ó j  kawalerski,  skromuie ale po- 

, rządnie  umeblowany, z przedpokojem , i z zupe ł-  
l nie osobnem wejściem, w bliskości gimnazjum. 
Osoby mogące takowy odnająć ,  p roszone są o na- 

Idesłan ie  swego adressu, wraz z oznaczeniem ceny 
do redakcji  niniejszego pisnla. (3 -2 )

ległóści, w glebie przeważnie pszennej

! wym i uuipyijr ou j \ansz»  o i  y, min,
od Stawiszyna i Cekowa wiorst 6 w bliskości c u ­
krowni jest z wolnej ręki do sprzedania. Bliższą 
wiadomość powziąść można w redakcji.

( U - 4 - 4 )

w tem około włók 3 łąk, budynki mu­
rowane, z inw entarzem  kompletnym ży- 

i m artwym , odległy od Kalisza o 1% mili,
r i o w n a  i n a l r A t i m  . . . / ?  . . .  1.1:___________

! 5 Wce c-oj siedmdziesięcioletnim baronem Ziegesa- 
p ? b. oficerem wojsk aus try jackich , a niejakim

-omonem Low entha l’e m, kandydatem  na kup- 
f#' Z w o d e m  procesu je s t  odwołanie zapisu ba- 
?a a> jaki uczynił tenże na korzyść Lbwentala, 
w vbo,r ^ .  g rę  w szachy i codzienne p a r tn e r -
Sj 0: odwołanie zaś spowodowała frymarka, jakiej 
v r °bdarowany jeszcze za  życia legatarjusza ,

zapisem dopuszczał. O sta teczny wynik 
p0(|Ce8u» ja k  równie wybitniejsze fazy tej sprawy, 
roka* y  w czasie właściwym po zapadnięciu wy-

, łoda osoba posiadająca m uzykę, i ję zy ­
ki: polski, f rancuzki i ruski, życzyła­
by sobie znaleść miejsce jako kom pa- 
niouka.

Wiadoniość w Redakcji.  (39)

Przegląd polityczny.

kie„ ° sta tn ic h  wyborów do P ar lam en tu  niemiec-
Uwa,0’ ^wiat polityczny coraz baczniejszą zwraca

rozwój wypadków w cesarstwie niemiec
spogj' ^  Austrji, we W łoszech i we F rancji  ogół 
Czy czynionych nad obrotem, jak i  biorą rze-
bity Niemczech, da Się streścić w powątpiewa- 
żrpc UzQawauej do tychczas powszechnie wielkiej 
botty ności i powodzeniu polityki księcia Bismark. 

!e('dza to  nawet jeden  z najgorliwszych orga- 
eJ Polityki, „G aze ta  Kolońska,” gdy w kores- 

bofaAnzji z W iednia zaznacza, że w tamcejszych 
sWze t>0Iitycznych okazują wielką skłonność do 
f2ą,} n,a> że rezu l ta ty  ostatnich wyborów nabawią 
PotótyCe)arsko niemiecki nierów nie większych kło-  
Natyg, 1 trudności, niż one są w rzeczy samej.

do ła ch  rządowych austrjack ich— dodaje 
i) dA|„ Pr uski— z wytężoną ciekawością wyczeku- 
hłjgę, 2ego rozwoju walki, k tó rą  s tacza  kanclerz nie- 
hiie 2 burją  rzym ską  i z jej przedstaw cam i w sej- 
^ yjaU8kim i w Parlam encie niemieckim, a nie- 
^ asuc>«le jedności niemieckiego państwa, za- 
[Jiepoty zaciera ją  ręce z radości, przewidując 

• Bk en‘e o lbrzym iego dzieła podjętego przez
^  *** CK&,

Jube' r > ,  U  (23) stycznia. Dziś odbył się 
^nei Wielkiej Księżniczki Marji Alexan-
tian it2- ^ s '§c>em Edynburgsk im . Główne uli-

^  ‘ D lO n  Q Kl .W .  1ii/1ai«. k .IaAm A«nn> A m  Snf n  A <1
tl!' ntic ja10ne Û(̂ ein> wieczorem śwrntna il-

(z G. P.)

O d p o w i e d z i  r e d a k c j i .

L

li, f
(b° udatn 4 -W W arszawie.— W ierszyk pań sk i  bar- 
lultllleSo J lnże ie.g0 t r e ^  j eilnuk, co najwyżej, ro- 

^hiiiie  ̂ • b ł^a dotyczeć może, zatem w'Ka- 
umieszczonym nie będzie.

J e s t  do wynajęcia

s i a ^ s i
każdego czasu.

Wiadomość bliższa w hand lu  żelaza E .  B e r -  
g e m a n n .  (25-10-3)

AMM

P odpisany  właściciel ciegiel-
ni na  Małym Dobrcu gdy _____

1 mimo ogłoszenia mego do Kaliszanina, że z po- 
! wodu starości mojej p ragnę  sprzedać tę ce­
gielnię do tąd  sk u tk u  nie uzyskałem, zaś inni p o ­
siadacze najętych cegielni ( jak  się dowiedziałem) 
rozg łasza ją ,  że w cegielni mojej przesta łem  fa­
brykować cegłę i przez ta k ą  fałszywą pogłoskę 
odstręcza ją  publiczność od zgłoszania do mnie 
względem zakupu tych materja łów , więc ja  nie- 
mogąc w niedołężnej starości swojej ubjegać się 
osobiście u publiczności -względem odbyta  fabry­
katu  mej cegielni, mam zaszczyt uwiadomić ni- 
niejszem szanowną publiczność, że z cegielni mo­
je j nabywać można wyrobione m a te r ja ła  w cenie 
o kop. 25 taniej na każdy 1000 cegły od ceny 
przez każdego innego sprzedającego podawać się 
mogącej. Ponieważ każdy przekonany o wsła­
wionej dobroci fabrykatów  mej cegielni,  k tó ra  
urządzoną  je s t  na najwyższej skale, że do milio­
nów dostarczać może, prze to  ufam pomyślnego

ku w domu p. 
(39)

am  zaszczyt zawiadomić Szanowną 
; Publiczność, że przyjm uję do ro ­

boty wszelkie ubiory dam skie .— 
Przy jm uję  także  punny do nauki. 
Mieszkanie moje ua Nowym Ryn- 

Dąbrowskiego.
Paulina Muśkiewicz.

skutku.

(22-3-3) Leizer Traube.

Aleksander Kraushar
Adwokat, mianowano Oórońcą przy Senacie; miesz­
ka w Warszawie pod Nr. 496 przy ulicy M iodo­
wej. (35)

w

Z dniem 1 Lutego 1874 roku otworzony będzie

z a k ł a d '
13 h l l l T i m i l O - i m O T K Y

FLOR J AN A HARNISZ,
w Kaliszu plac Marjaóski w domu p. Sachs Nr 95.

Mam honor zawiadomić Sz. Publ. iź przy istniejącym dotąd  zak ładzie  pozłotniczo- 
rzeźbiarskim , k tóry świeżo co zbogaciłem zasobem najświeższych form i modeli, u rz ą ­
dziłem pracownię in tro liga to rską  z 4 -m a maszynami, k tó re  zm niejszając pracę  ręczną ,  
obniżą tein samem cenę produkcji. Zaopatrzy łem  się w piękny asortym ent oel-druków, 
sztychów, fotografii monachijskich, materja łów  piśmiennych i gotowych wyrobów in­
tro ligatorskich  i galanteryjnych. Ciesząc się dotąd  uznaniem  szanownej publiczności, 
mam uadzieję że i nadal będę mógł zadawalać najwyszukańsze wymagania u sku tecz­
niając wszelkie zamówienia ta k  do świeckiego ja k  i kościelnego użytku s łużące.  Za-

i mam nadzieję że zak ład  mój znajdzie uznanie i poparcie Szan. Publiczności
32
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Ważne dla handlujących towarami kolonjalnemi, składów aptecznych, cukierni,
kawiarni, oraz dla oszczędnych gospodyń!

Niniejszym m am  zaszczyt zaw iadom ić Szanowną, Publiczność m iasta K alisza i jego  okolic, że otw orzyłem  
w W arszaw ie przy ulicy S-to Jerskipj pod JN« 2.1 w domu K rupeckiego

FABRYKĘ PAROWĄ

K A W Y  F I G O W E J
z prawdziwych smyrneńskich sultańskich %,

a  zarazem
proszkowania czyli mielenia kolonjalnycli i aptecznych towarów, farb 

olejnych i suchych, oraz wszelkich substancji twardych, pod 
własną firmą

G U S T A W  R I T T E R
K aw a figowa w yrobu mego odznacza się w ybornym  sm akiem  ja k  kaw a M occa i nietylko, ze je s t  b a r­

dzo pożyw ną i dobrocią  sw ą przew yższa wszystkie znane dotąd gatunki kaw y, ale posiada jeszcze  tę arey- 
w ażn ą  zaletę, iż jest nader p rzystępną w cenie, ja k  również i to, że do niej nie trzeb a  żadnej przym ieszki np. 
cykorji etc. a  w m iejsce śm ietanki m ożna używ ać zw yczajnego m leka, co bynajm niej nie w p ływ a na zmniej­
szenie jej dobroci i w ytw ornego sm aku, a  zaw sze będzie tłuściejszą i zdrow szą od innych. O praw dziw ości 
wyżej przyw iedzionych a  w cale nie przesadzonych zalet, mam nadzieję że Sz. Pubi. p rzekopać  się raczy , u- 
żywszy raz  jeden  kaw y mego w yrobu. Dla wygody Sz. Publ. kaw a figowa sp rzedaw aną będzie w paczkach 
funtow ych, opatrzonych w banderole mojej fabryki, tak , aby każdy w m iarę żądan ia  i po trzeby  naw et w m a­
łe  ilości m ógł się zaopatryw ać. Cennik m ielenia każdem u na żądanie udziela się gratis.

D etaliczna sprzedaż kaw y odbyw ać się będzie w Kaliszu u pp.: Ci.Tscltinkla, J. Wilkanowicza, 
f B. kapłana. Obstalunki zaś pp. kupcy p rzesy łać  rac z ą  przez A. H. Jeleókiew icza w Kaliszu.

<26 32) Gustaw Ritter. ro

Nagrody rs. 2.
W dniu 12/24 stycznia r. b. w sali teatralnej, 

lub też nu ulicy, zgubioną została sylwetka złota, 
na 4 fotografje. Łaskawy znalazca zechce złożyć 
w redakcji Kallszanina, za co jeżeli żądać będzie 
otrzyma powyższą nagrodę. (38)

W folwarku RYPINEK wiorsta od m. Kalisza jest 
do wypuszczenia w dzierżawę

Mleczarnia z ogródkiem.
Bliższa wiadomość na miejscu. (30 -3 -1 )

W domn dawniej ’Cywińskich obecnie 
w posiadaniu Fuldego pod Nr. 403 przy 
ulicy Nadwodnej w Kaliszu, otwarty jest 

pod mojem zawiadywaniem
skład fortepianów, pianin i org- 

melodjkonów,
z najcelniejszych fabryk zagranicznych, po cenach 
nader umiarkowanych i z wypłatą roczną, nadto 
przyjmuję w zamian instrumenta używane i po­
dejmuję się pośredniczyć w sprowadzeniu iustru- 
mentów jakich by sobie kto życzył.

(30— 3 -1) Józef Drobniewskl.

P otrzebny jest uczeń do zakładu 
strzowskiego E. Fulde.

Kurs Giełdy W arszaw skiej.
Dnia 84 styczniu 1874 r.

Zawiadamiam WW. panów obywa- "kSĘBĘ? teli miasta Kalisza, jako też W W.
panów obywateli na prowincji, ja wdo­

wa po ś. p. Karolu Baumercie m ajarzujak przed­
tem, tak i nadal professję malarską prowadzić 
będę, przyjmując wszelkie roboty i obstalunki, 
jako to: malowanie, tapetowanie, i wyzłacanie o- 
zdób pokojowych, oraz i olejno-pokostowe roboty 
w różnych kolorach; zaręczając za akuratność, 
trwałość i dobroć, polecam się łaskawej pamięci 
WW. panów obywateli, aby ranie swemi robotami 
i obstalunkami zaszczycić raczyli.
Mieszkam: ulica Marjańska, w domu p. Szliwe, 

Nr 75.
Franciszka Baumert.

(38-3-1)

Skład nasion i pieców kaflanych Henryka 
RYNEK w Kaliszu, ulica Józefina, 

obok parku.
Otrzymał świeży transport nasion inspekto­

wych w najlepszych gatunkach, przyjmuję zamó­
wienia na wszelkie nasiona pastewne, drzewka o- 
wocowe, róże sztamowe remontent, drzewka, do 
wysadzania alei i krzewów; obok składu pieców 
zagranicznych, sprzedaję także piece kaflaue z wła 
snej fabryki, od rs. 8 do 25 za piec.

(34 -3 -1 ) Henryk Itynek.

Do handlu win Zygmunta 
Wartskiego, nadchodzić będą| 
regularnie co wtorek i piątek!

świeże ostrygi.
(40 -  3-1)

Honety i papiery.
j
' Pół-lmperjały rossyjskie
Pruskie tal. .  ..............................

. Listy zast. 3 okresu serji J. za rsr. 100 
„ „ „ serji II. 100

' „ „ nowe 5 °/0 z r. 18(19. . .
Obiigi Towarzystwa Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . .

I Ii ile ty- Banku Cesarstwa z roku 18C0 
| Nowa rossyjs. pożyczka premjo. 1864 
I n , u . i n i, 1866
; Akcjo Drogi Zel. WarSz.-Wred. za szt.

i, u u Warsz.-Bydgoskiej .
,, Głów. Tow. Ros. Dróg Żelaz..

j  ,  „ Drogi Zelaz. Warsz.-Terespol.
i Obligacje Kolei Zelaz. Terespolskiój 
j  Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Lodzkiój . 
5 °/0 Listy Zastawne Rossyjskie . .

żadauo]

I -  
i

—  : — - J

94 50 94
93 75 93 ,
92 75 92_.  i

79 10 78
96 75 95

88 50 —  '

68 25 •—  j
144 i

114 — 113 j
_1 — j

100 —
103 50 "  i

T E A T  H.
We czwartek, benefis pani Adolfiny Zim®1'

a eh
ier-

„ O H l t Ę Ź H E ”  komedja w 2-ch ak,ta „j* 
śpiewami i tańcami, i „ U z i e s i ę ć  ctfir 
wydaniu.” ' ; ’'Sr-óJ

Redaktor, J. T a ń sk i. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.


